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Qtwarc'e Zgromedzenia Ligi Narodów 


Min. Senesz n'e wierzyśćw wybuch wo'ny 


GENEWA (PAT). — Piętna- 
ste Zgromadzenie Ligi Naro- 

ÓW zostało otwarte wczoraj 
Prbed południem przez urzędują 
cego przewodniczącego Rady 

1gi, ministra Benesza, przy licz 
Nym udziale prasy i publiczno- 
ści, 

Minister Benesz wygłosił prze 
mówienie powitalne, w którem 
Przedstawił bilans prac Ligi Na 
rodów i omówił obecną sytua- 
Cię polityczną świata. 

est niezaprzeczalnem, oświadczył 

+ Genesz na wstępie, że świat prze 

odzi kryzys tak głęboki, iż można 
fo porównać do największych kryzy 
Ra historycznych, jakie przeszła ludz 
ość, Kryzys ideowy i moralny, kry- 

wierzeń religijnych, kryzys gos- | 
Podarczy, kryzys warunków i ustro- , 
lów politycznych i społecznych, gro- 
ba wojny i rewolucji, — jednem sło 
Wem ogólna niestałość. 
Sz nie sądzi jednak, aby stan | 
ogólny świata, rozpatrywany z pun- | 
widzenia polityki Ligi Narodów, 
Przedstawiał tylko pasywa. Istnieją 
także í aktywa. Wśród pasywów, przy 
Li ża anych Lidze Zocedówi wazę. 
«ety obecny stan onierencji 
rosbrojen Mówca sądzi jednak, 
że pdopwiedzialność za ten stan 0ą- 
ląża nie Ligę Narodów, lecz poszcze- 
gólne państwa, W śród pasywów Ligi 
uguruje dalej opuszczenie jej przez 
wa wielkie mocarstwa: Japonję i 
Ni „ Mówca nie podziela jednak 
apinji, aby fakt ten mógł być interpre 
towany, jako symptom osłabienia Li 
gi, który miał doproadzić ją do zupeł 
nego npadku. Dalszemi pasywami Li 
gi są: wajna o Chaca oraz obecne wa 
runki na Dalekim Wschodzie. Stosun 
ki japońsko - chińskie, kwestja mand 
żurska i obecne naprężenie pomiędzy 
Ja ponją a Z. S. R. R. stanowią fakt 
wyjątkowo poważny. Niemniej Benesz 
sądzi, że nkcja dała pewne rezultaty, 
szczególności wydaje się dowie- 
dzionem, że jeśliby ktoś stał się oćpo- 
wiedzialnym za tego rodzaju wydarze 
Te RE" zał 
Strajk w porde gdyńskim 


GDYNIA, (PAT). Wczoraj w 
gadzinach popołudniowych wy- 
buchł w porcie gdyńskim czę- 
Ściowy strajk robotników porto- 
wych z powodu niezadowolenia 
z nowowydanych przez władze 
zarządzeń, dotyczących pośred 
nictwą pracy. 


nia w innych częściach, np, w Euro- 
pie, to albo naraziłby się na bezpo- 


średnią akcję ze strony jnnych pań- 
jstw, albo też wziął na siebie n | 


ls y przytła 
czającą odpowiedzialność za zniknię- 
cie Ligi Narodów í wywołanie kata- 
strofy, któraby mogła także jego po- 
chłonąć. 

Wśród aktywów wymienia mówca 
przedewszysti(tem coraz  ściślejszą 
współpracę Stanów Zjednoczonych: z 
Ligą, jak również wysiłek wielkiej 
liczby państw dla wprowadzenia do 
Ligi Z, S. R. R., bez którego współ- 
pracy warunki Europy i Świata nie 
mogą się stać całkowicie normalnemi, 

Mówcy znany jest pogląd pewnych 
kół. wedle którego wstąpienie Z, S. 
IR. R. nie wzmocni Ligi, sem jest jed 
|nak przeciwnego zdania. Obok tych | 
|wydarzeń, bezpośrednio związanych 
lz Ligą Narodów, trzeba zdaniem Be- 
nesza wymienić wśród aktywów obec 
nej sytuacji politycznej  podpiranie 
pewnej liczby paktów przyjaźni, o nie 
agresji i określeniu napastnika, de- 
marche na rzecz niepodległości Au- 
strji, wreszcie wysiłek na rzecz za- 
warcia wschodniego paktu mogłoby 


ewentualnie mieć głęboki wpływ na 
TE 


i Ligi Narodów, Wiadome ma jest, że 


stosunki pomiędzy głównemi państwa 
mi Europy. | 

Zestawiając aktywa j pasywa obec- | 
nej sytuacji politycznej, mówca nie wi 
‚dzi powodów do wyciągania pesymis- 
tycznych wniosków w odniesieniu do 


w pewnych kołach żywi się obawę 
wojny. Jednakże, zdaniem Benesza, 
nawet jeżeli obawy te są w pewnym 
stopniu zrozumiałe, wojna nie jest dziś 
bynajmniej nieuniknioną koniecznością 
i odpowiedzialni mężowie stanu ma- ; 
ją dziś większe niż kiedykolwiek moż 
liwości jej uniknięcia, Minister Be- 


września 1934 r, 


nesz zakończył swe przemówenie wy 
rażeniem nadziei w lepszą przyszłość 
i wiarę w siłę j skuteczność zasady 
Ligi Narodów. 

Po przemówieniu ministra Benes:= 
Zgromadzenie dokonało wyboru swego 
przewodniczącego, Prawie jednomyśl- 
nie 49 głosami na 51 ważnych głosów 
wybrany został szwedzki mmister 
spraw zagranicznych Sandler, 

Po krótkiem przemówieniu nowo- 
wybranego przewodniczącego, 


Podpalenie — przyczyną tragedji 


pr""zę vmes 


EE 


Amerykański statek pasażerski „Morro Castle", który spłonął w odległo- 
ści 8 kilometrów od brzegu New Jersey, 


NOWY JORK, (PAT). Pierwszy 
oficer „Morrocastle ', który objął do- 


który | wództwo po śmierci kapitana Wilmo- 


dziękował za wybór, Zgromadzenie u- | ta-Warms, opowiadając o katastrofie 


konstytuowało komisje w liczbie pię- | 
ciu, 


oświedczył, że kapitan Wilmot zmarł 
naskutek niestrawności i choroby ser- 


Aresztodmn e wiościcielki tajemniczej GQulizy 


Artystka dramatyczna, obiąkana czy symulantka? 


We wczorajszym n-rze nasze- 


 $0o pisma donosiliśmy już o zna 


lezieniu w autobusie kursują- 
cym na linji Wilno — Oszmia- 
na walizy, zawierającej rozkła- 
dające się jelita. 

Walizę tę pozostawiła w au- 
tobusie, jak -zeznał konduktor, 
kobieta o dość inteligentnym 
wyglądzie. Gdy konduktor za- 
żądał od niej zapłaty.za prze- 
jazd, oświadczyła, że posiada 
tylko banknot 50-złotowy i' że 
po przybyciu do Wilna zmieni 
banknot i uiści należność. 

Po przybyciu autobusu na 
plac Orzeszkowej w Wilnie, pa- 
sażerka udała się w kierunku ul. 
Mickiewicza, rzekomo w celu 
wymiany swego banknotu, zo- 
stawiając pod opieką kondukto- 
ta jako gwarancję swoją bronzo 
wą walizę. . 

Gdy pasażerka nie wróciła 
konduktor otworzył walizę i zna 


W porcie panuje szckój. lazł w niej znajdujące się w sta 
O W Z 
Katastrofa budowlana w Będzinie 


3 osoby pon:os'y śmierć, 5 jest rannych 


SOSNOWIEC, (PAT). Wczó- 
raj około godziny 16-ej wyda- 
rzyła się w Będzinie w domu 
„04 ul. 3 Maja 5 katastrofa 

dowlana, która pociąśnęła za 
sobą tragiczne skutki. - Balkon 
ło giego piętra, na którym sta- 
kilka osób, załamał się i ru- 
ka całym swym ciężarem na 
akon pierwszego piętra, na 
by rym również zgromadzonych 

ło kilka osób. Bezpośrednio 
Potem załamała się balustrada 


balkonu pierwszego piętra i oba 
balkony runęły na podwórze. 

Skutki były straszne. 8 osó 
odniosło ciężkie rany, z których 
jedna kobieta w kilka minut 
zmarła, a dwie osoby dogory- 
wają. Resztę rannych odwiezio- 
no do szpitala. Przyczyną kata- 
strofy było przerdzewienie tra- 
wersów podtrzymujących bal- 
kon. , 
Właściciel kamienicy został 
przez policję zatrzymany. Do- 
chodzenie w toku. 


Pod zarzutem ojcobójstwa 


POZNAN, (PAT). Niejaka 
"nna Kopeć w Jutrosinie w 
Pow. rawickim zgłosiła policji 
Wiadomość o samobójczej śmier 
i. swego ojca 63-letniego Wa- 
entego, 

Policja powzięła jednak pew- 

ejrzenia co do tej sprawy 


i śledztwo oraz oględziny zwłok 
wykazały, że zachodzi tu mor- 
derstwo, które upozorowano sā- 
mobójstwem przez powieszenie. 
Jako podejrzanych o zamor- 
dowanie ojca, aresztowano An- 
rę Kopeć i jej brata Stełana. 


nie rozkładu jelita. 
Przeprowądzona powierzcho- 
wna ekspertyza przemawiała za 
tem, że nie są to jelita zwierzę- 
cia, lecz raczej rozkładające się 
zwłoki noworodka wraz ż łoży- 
skiem matki, albo też zwłoki za 
mordowańtego dziecka. 
Zawarteść tajemniczej walizy 
przekazana została do zakładu 
medycyny: sądowej celem 'prze- 
prowadzenia ekspertyzy. 
Wyniki ekspertyzy nie są je- 
szcze znane. 
Drogą wywiadów stwierdziła 
policja, że zbiegłą -pasażerką 


jest niejaka Kozłowska. 

W. dniu wczorajszym funkcjo- 
narjusze policji śledczej areszto 
wali na terenie Targów Futrzar- 
skich, usiłującą okraść jedno ze 
stoisk kobietę. Okazała się nią 
poszukiwana Kozłowska. 

Zatrzymana oświadczyła, że 
jest artystką dramatyczną i po- 
chodzi z Poznania. Osadzono ją 
w więzieniu. ! 

Kozłowska zachowaniem 
swem zdradza pewne objawy 
choroby umysłowej. Nie jest jed 
nak wykluczone, że symuluje 
cbłęd. 


cowej w przeddzień katastrofy. Pa- 
nowała już wówczas silna burzą. 

Zdaniem Warmsa pożar powstał na- 
skutek podpalenia. 

Kapitana Warmsa zawiadomione e 
wybuchu pożaru o godz. 2.35. O godz. 
3-ej wydał on rozkaz zaalarmowania 
załogi i obudzenia pasażerów Warms 
twierdzi, iż podczas poprzedniej pod- 
róży statku czyniona była ' również 
próba podpalenia Jeden z członków. 
kongresu reprezentujący New Jersey 
przesłał depeszę do Hoovera, w któ- 
rej oświadcza, iż posiada informa- 
cje, że załoga „Morrocastle” składała. 
się z mowozaangażowanych maryna- 
rzy i że odznaczała się brakiem kar- 
ności. Linja okrętowa, do której na- 
leżał „Morrocastle” odnawiała skład 
załogi, rzekomo przed każdą nową 
podróżą. 

Szczątki „,Morrocastle* zagłębiają 
się coraz bardziej w piasku. Straco- 
no nadzieję, iż uda się kadłub stat- 
ku wprowadzić do portu. Po wybu- 
chu, który nastąpił dzisiaj rano w- 
przedniej części statku wybuchł po- 
żar, który trwa dotychczas, 


SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POWODZIAN 


Boussac chce sie wybielić 
Ma przedstawić dowody niewinności 


Sprawa Żyrardowa, która nie wii Aupetit w sprawie zarzutów wy- Warszawy. Boussac upoważnił obroś 


przestaje zaprzątać uwagi opin 
ji publicznej stała się również 
przedmiotem dyskusji w łonie 
stronnictw politycznych. 

Poza Blokiem Bezpartyjnym 
zajęło się nią obecnie stronni- 
ctwo Ludowe. Ludowcy intere 
sują się Żyrardowem z 
względu, iż wybitny działacz 
stronnictwa, mec. Stefan Urba 


b 'nowicz, był jednym z adwoka- 


tów. występujących w „czasie 
podpisywania umowy „biskupie 
kiej" pomiędzy większością 
francuską, a  akcjonarjuszaini 
polskiemi. Jak wiadomo: mec. 
Urbanowicz sam zwrócił się do 
Rady Adwokackiej z prośbą o 
rozpatrzenie jego sprawy. . 

W zachowaniu się większości iran 
cuskiej, reprezentowanej przez kon- 
cern Boussaca zaszedł w ostatnich 
dniach niezwykle znamienny zwrot. 
Dotąd Boussac zachowywał w spra- 
wie Żyrardowskiej całkowite miłcze- 
nie, obecnie zaś nsiłuje się usprawie- 
diwić 
| Obecnie Boussac nadesłał do War- 
szawy obrońcom występującym w 
sprawie aresztowanych dyrektorów 
Żyrardowa: Vermerscha i Caena uwie 
rzytelnione w naszej paryskiej pla- 
cówce konsułarnej oryginały wyro- 
ków 2 instancyj umarzających postę- 
„powanie karne przeciwko Boussaco- 


toczonych im przez Tourvilla, 
Dokumenty te mają być przedsta- 
wione sędziemu śledczemu prowadzą 
cemu śledztwo w sprawie  Żyrardo- 
wa, Równocześnie Boussac przesłał 
odpisy dwóch wyruhćw skazujących 
niejakiego Pelier na kary po 3 i 6 mie 
sięcy więzienia za szantażowanie ty- 
mi zarzutami Boussacąa na terenie 


tego | Brukseli, 


Według zapodań Boussaca Pelier 
udać się miał w ostatnich dniach do! 


|ców do złożenia wszystkich tych do- 


wodów polskim władzom śledczym, 
dla zadokumentowania, że jest on 
rzekomo ofiarą szantaży ze strony 
konkurencyjnych koncernów przemy- 
słowych, Na marginesie usprawiedli- 
wień Boussaca należy nadmienić, że 
nie przesądzają one w niczem zarzu- 
tów stawianych w sprawie żyrardow= 
skiej, gdyż dotycza one czynów, któ 
re miały być popełniane ma terenie 
Francji. 


Polska głosować będzie - - ' 
za przyjęciem Sowietów do Ligi 


PARYŻ (PAT.) — A gencja Havasa 
donosi z Genewy, iż weding pogłosek 
krążących w kuluarach, minister Beck 
na poułnem posiedzeniu. członków Ra | 


idy Ligi miał podkreślić, że przyjęcie | 


Związku Sowieckiego do Ligi Naro- 
dów nie powinno w żadnym wypadku 
naruszać obecnego stanu stosunków 


lsko - sowieckich, wynikającego, z 
podiianydh przez oba a ista (kk 
tatów, i oświadczyć, że Polski będzie 
głosować zarówno za przyjęciem So- 
wietów do Ligi Narodów, jak i za u- 
dzieleniem: Związkowi © Sowieckiemu 
miejsca stałego w Radzie Ligi. 


Niemcy przeciw Paktowi Wschodn. 


BERLIN (PAT). — Niem, biuro in- 
for. komunikuje: rząd Rzeszy niemiec 
kiej zakomunikował obecnie rządom, 
mającym w nim uczestniczyć, swoje 
stanowisko w sprawie Paktu W/schod 
niego, 


W swoich uwagach o powyższym 
projekcie rząd Rrzeszy niemieckiej | 
oświadcza, że nie widzi możliwości 


przystąpienia do tego rodzaju między: 
narodowego systemu traktatów dopó 
ki jego własne uprawnienie na polu 
zbrojeń jest jeszcze kwestjonowane 
przez pewne mocarstwa, Ten sam 
puukt widzenia jest również miarodaj- 
ny dla Pk "R ustosunko- 
wania się Niemiec wobec Ligi Naro- 
dów, 


Str. 2. 


Nie dadzą se 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


pie wydrzeć 20 


ycięsiwa! 


Bajan i Płonczyński nadal na czele Turnieju 


r) A więc już tylko dwu- 
dziestu czterech! 
Lot okrężny wzdłuż prawie 


całej Europy i nad północną A- 
fryką okazał się wyczynem nie 
łatwym do dokonania. Dopiero 
połowa trasy została przebyłta, 
a już blisko trzecia część za- 
wodników wycofała się z turnie 
ju, przyczem Włocha de Ange- 
lego zmusiła do tego dosyć po- 
ważna choroba!... Oczywiście, 
jest to przypadek, ale wszelkie 
wycieńczenia moralne, jak i fi- 
zyczne, muszą być, niestety, czę 
stem zjawiskiem podczas tego 
trudnego i długiego lotu. 

Zato ci, którzy lecą i, mamy 
nadzieję, dolecą do końca 
spisują się bardzo dzielnie. 

Na odcinku Meknes — Algier 
cała czołowa czwórka, a więc 
Bajan, Płonczyński, Hubrich i 
Seidemann, osiągnęła szybkość 
pizeciętną wyższą ponad 220 
klm. na godzinę. Pozwoliło im 
to, oczywiście, nadrobić niemal 
cały czas, stracony na odcinku 
Paryż — Bordeaux z powodu 
okropnych warunków atmosfe- 
rycznych, i jest niemal pewnem, 
że „cztery asy” nie dadzą się 
już nikomu wyprzedzić w ko- 
iejności, zdobytej podczas prób 
technicznych. Ludzie: i maszyny 
zdają egzamin sprawności ce- 
lująco. 

Dziś rano rozpoczyna się prze 
łot nad morzem Śródziemnem 
na odcinku, dzielącym Tunis od 
miasta Palermo na Sycylii. 

Przez kilka godzin zawodni- 
cy, zawieszeni między niebem a 
wodą. lecieć będą, jakgdyby 
zamknięci w mglisto - błękitnej 
kuli. 

Obowiązujący długi postój w 
Tunisie pozwoli lotnikom spraw 
dzić dokładnie działanie samo- 
lotów, aby czuli się pewni i sil- 
ni podczas samotnego lotu. 


Wiadomość o pęknięciu wału 
korbowego w samolocie Nr. 73 
kpt. Florjanowicza potwierdza 
się, Będzie on musiał pozostać 
w Algierze do czasu sprowadze 
nia potrzebnych części do na- 
prawy somolotu. 

Również samolot Nr. 63 Grze 
szczyka wymaga  sprowadze- 
nia potrzebnych części do na- 
prawy, co potrwa dłużej. Praw- 
podobnie lotnicy ci wezmą u- 
dział w locie okrężnym poza 
konkursem. 

Załoga samolotu włoskiego 
Nr. 44 De Angelo zawiadomiła 
kierownictwo zawodów, że z po 


Konkurs zadań 


i ciekawych pytań 
W dalszym ciągu 18-tej serji 


naszych zadań należy rozwią- 
zać następujące: 
3, SZARADA 

Pierwsze-czwarte powietrzne 
podróże 

Kuszą licznych, zgubiły już 
wielu... 

Drugie-czwarte miauczy po 
podwórzach 


I na dachach odprawia we- 
sela. 
Trzecie-piąte często w parla- 
mencie 
Miewa 
rozgłoszą, 
Całość ciągnie coś, co w przed 
święcie ` 
„Pachnie” 
kiem, 
rozkoszą, 
4. PYTANIA ŻARTOBLIWE 
Jakiej maści był biały koń 
króla Henryka IV-go francus- 
kiego? 


Kupon zadań i pytań 
Nr. kuponu 2 
gazety Nr. 261 


poseł, pisma wnet 


wsią, odpoczyn- 


EO ZAW OZ ZE 


wodu złego stanu zdrowia zmu 
szona była wycofać się z zawo- 
| dów, pozostając w Meknes. 
Lotnik niemiecki Morzik, przy 
był do Algieru, jednak w dal- 


szym locie udziału nie wężmie. 


| Według wiadomości, nadesz- 
łych z Algieru, wczoraj o godz. 
5-tej rano wszyscy lotnicy pol- 
scy, biorący udział w Międzyna 
rodowym Turnieju Lotniczym. 
| wystartowali do dalszego lotu. 


Również wystartował z Algie 
ru lotnik Karpiński, lecąc poza 
konkursem. 

Lotnicy F. Grzeszczyk i Flor 
janowicz wycofali się z zawo- 
dów. 


Korsyka bez bandytów 


(m.). Jak już donosiliśmy, w 
ubiegłym tygodniu do policji 
francuskiej zgłosił się słynny 
bandyta korsykański, Franci- 
szek Bornea i dobrowolnie od- 
dał się w ręce sprawiedliwości. 

Bornea doszedł widocznie do 
przekonania, że przeżył już do- 
statecznie dużo na wolności i o- 
becnie pragnie pokuty. 

Przypominamy, że Bornea był 
następcą najsłynniejszego ban- 
dyty wszystkich czasów, Spa- 
dy. Przed nim byli i niemniej 
znani jak Bartoli, Torre. Bandy 
ci różnili się tem od innych 
zbirów, że bardzo poważną 
część swych łupów  rozdzielali 
między ubogą ludnością, Zdoby 
ło to im olbrzymią popularność, 


nie dziw więc, że w wielu wy- | 


pomagali 
ucieczki 


padkach miejscowi 
bandytom w czasie 
przed policją. 

Każdy z tych bandytów koń- 
czył swój burzliwy żywot mniej 
więcej jednakowo. I tak wymie 
nieni zostali rozstrzelani, a Bor 
uea zapewne też nie uniknie 
stryczka ze względu na wielką 
ilość popełnionych morderstw. 

Godnem podkreślenia jest, że 
na krótko przed aresztowaniem 
pada stał się niesłychanie reli 
śijnym i w momencie aresztowa 
nia znajdował się w kościele, 
gdzie żarliwie się modlił, Poli- 
cjanci musieli czekać dość dłu- 
go, nim bandyta skończył mo- 
dlitwę i wyszedł na ulicę. 


W CZTERY OCZY 


Intymne rozmowy iksa z 


| Co be 


P. Halusia - 
prosi nas: 


„Kochany Redaktorze, bła- 
gam Cię, wysłuchaj mojej spc- 
wiedzi. Może Ty jeden mnie zro 
zumiesz i doradzisz, jak mam 
postąpić. Mając lat 15, pozna- 
łam pewnego chłopca. Zdawało 
mi się, że to-moja pierwsza mi- 
łość. Owocem naszej miłości 
jest córka, a nawet doszło do te 


3 lata zamężna. I od tej pory 
zaczyna się moja tragedja życio 
wa, bo mąż mój poszedł do woj 
ska, a ja się zostałam sama z 
dzieckiem. Drogi Redaktorze, 
doradź jak mam postąpić, bo 
właśnie znałazłam swój ideał 
dopiero teraz. Przecież to nie 
jest grzechem, bo mam dopiero 
lat 19 i dopiero teraz pokocha- 
łam pierwszą miłością. A było 
to tak. Będąc u znajomych, po- 
znałam chłopca, który wywarł 
na mnie duże wrażenie i ja na 
niem też, bo oboje się pokochali 
śmy. Mam przez to w domu sta 
le wymówki od rodziców, że z 
nim rozmawiam i z nim się spo 
tykam. Jemu o tem nie mówię, 
bobym mu wyrządziła wielką 
przykrość, a on dla mnie tyle 
zrobił dobrego! Nawet zerwał z 
narzeczoną, która go szalenie 
kocha i nawet mnie pytał, czy- 
bym nie chciała gdzie wyjechać, 
żebym nie miała przykrości. 
Najważniejsze, że nie ma stałej 
pracy, a ja wcale nie pracuję, 
więc proszę Cię, kochany Redak 
torze o jakąkolwiek pracę, a be 


PROGRAM 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6.45 Pieśń poranna; 6.48 Muzyka; 
6.58 Gimnastyka; 7,50 Koncert rekla 
mowy; 12.10 Popularna muzyka cze- 
ską 13.05 Słynni rosyjscy śpizwa- 
cy (płyty); 15.35 Przegląd giełdowy; 
15.45 Fragment teatralny; 16.00 Mu- 
zyka lekka; 16.45 Transmisja ze Lwa 
wa opowiadania dla dzieci p. t. „Le: 
szek, Paryż i Czarny Kot"; 1700 Re- 
cital śpiewaczy; 17.25 Pogadanka dla 
kobiet; 17.35 Tańce symfoniczne (pły 
ty); 17.50 Poradnik sportowy; 18.13 
Recital skrzypcowy; 18.45 Odczyt go 
spodarczy; 19.00 Muzyka lexka; 19.20 
Pogadanka aktualna; 19.50 Wiadomo 
ści sportowe; 20.00 Muzyka lekka; 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce"; 
21.00 Koncert Chopinowski; 21.30 Po 
gadanka — „Wycieczka do Białowie 
ży”; 21.40 Recital śniewuczy; 22.00 
Koncert reklamowy; 22.15 Muzyka 
taneczna. 
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go, że mnie poślubił i jestem już | 


Czytelnikami 


Idę Ci do grobu zato wdzięczna, 
| bo takie życie jest dła mnie nie 
'do wytrzymania. Błagam na ko 
| lanach o jaką prace i proszę mi 
doradzić, jak mam dalej postę- 
pować i czy wolno mi kochać i 
być kochaną. Jestem ładna i 
zgrabna. Chociaż jestem mężat- 
ką, wszyscy się o mnie ubiega- 
ją. Proszę o radę, co mam' da- 
| lej robić, a wtedy będę szczęśli- 
|wa i wszystkich po kolei będę 
na ręku nosić i całować, gdzie 
tylko popadnie ze szczęścia i za 
dobrą radę”. 


Warto doprawdy, dać Pani 
szybką i dobrą radę, aby zoba- 
czyć ten wylew radości po o- 
trzymaniu jej. Przyzna Pani, że 
to brzmi nieco przesadnie, więc 
kto wie, czy nie jest taką samą 
przesadą płomienne rzekomo u- 
czucie Pani. Trzeba się nad ten 
zastanowić. Gdy mąż idzie do 
wojska i zostawia młodą 15-let 
nią żonę, powinien, coprawda, 


Po aresztowaniu Bornea, Kor 
BE tak długo śnębiona przez 
elementy przestępcze, nareszcie 
odetchnęła. Policja twierdzi sta 
nowczo, że odtąd nie znajdzie 
się na lekarstwo choćby jeden 
bandyta. Oczywiście, że nie 
wchodzą tu w rachubę pomniej 
szego kalibru przestępcy. Tych 
nigdy się nie wytępi. Jeśli jed- 
nak chodzi o „bandytów bohate 
rów", ten typ skończył się na 
Korsyce. 

Tak sądzi policja. Ale co pisz 
czy w trawie wiedzą lepiej miej 
scowi. I dlatego mimo zapew- 
nień policji szodziewaimy się. 
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"SPORT 


| BIEG KOLARSKI DO GRANICY 
NIEMIECKIEJ 


Oddział kolarski Związku Strzelec- 
kiego w Pułtusku organizuje dnia 23 
września r b. 5-ty ogólnopolski bieg 
kolarski do śranicy niemieckiej na tra 
sie Pułtusk — Chorzele — Pułtusk. 
Dystans wyścigu wynosi 170 klm 


W WOŁKOWYSKU ODKRYTO 
OLIMPIJCZYKA? 


Jak nam donoszą, w Wołkowysku 
na zawodach lekkoailetycznych, odby 
wających się pod hasłem „Szukamy o- 
limpijczyków', jeden z miejscowych 
zawodników, Staniszewski, osiągnął na 
5.000 mtr. czas 15 m, 41 sek. Czas ten 
jest naturalnie świetny, o ile tylko sto 
per był w porządku, W każdym razie 
warto się tą sprawą zainteresować, Na 
tych samych zawodach w biegu na 800 
metrów Składanowski uzyskał wynik 
2:08. 


NOWE ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
JEŻDŻCÓW W TALLINIE 


TALLIN. Na Międzynarodowych Za 
wodach Hippicznych w Tallinie pol 
scy jeźdźcy odnieśli nowy sukces, 

W skokach przez przeszkody zwycię 
żył por, Komorowski na „Wenecji”, 
drugie miejsce zajął por. Lewicki na 
„„Dunkanie”, 


SŁOWIAŃSKIE MISTRZOSTWA 
MOTOCYKLOWE W ZAGRZEBIU 


ZAGRZEB. Jak już podaliśmy, w 


Zagrzebiu rozegrane zostały zawody 


że już w najbliższym czasie Kor | motocyklowe o mistrzostwo państw sło 


|syka wyda znów bandytę wiel- 
kiego kalibru. 


dzie, gdy mąż wróci? 


liczyć się ze skutkami, zwłasz- 
cza, gdy żoneczka, jest, iak wi- 
dzę. pełna temperamentu. Trze- 
ba wszystko sobie rozważyć: 
czy to doprawdy teraz dopiero 
przyszła ta wielka miłość? co 
będzie, jak mąż wróci? co bę- 
dzie z dzieckiem? z czego bę- 
dziecie żyli, skoro oboje nie ma 
cie pracy? 


Jeżeli chodzi o pracę. niech 
Pani się zgłosi do naszej Redak 
cji i poprosi o umieszczenie po- 
szukiwania Pani w naszym dzia 
łe: „Z otchłani bezrobocia”, je- 
żeli zaś chodzi o sprawy serco- 
we, to radziłbym na wszelki wy 
padek poczekać na powrót mę- 
Ża, powiedzieć mu całą prawdę 
i dopiero od jego wypowiedze- 
nia się, uzależnić dalsze postę- 
powanie, W razie cześo gotów 
jestem nadał służyć Pani radą, 
ale proszę mi najpierw napisać, 
jakie stanowisko zajął w tej 
sprawie maż Pani. 


Z głodu świnie obgryzły sobie uszy 


Inspektor Polskiej Ligi Ochro 
ny Zwierząt p. W. Nowak zba- 
dał na stacji towarowej wileń- 
skiego dworca kolejowego w 
Warszawie transport żywych 
prosiąt w wieku od 6 do 8 tygod 
ni, załadowanych do 13-tu pak 
w stanie tak stłoczonym, że bu 
dziły politowanie. 


Ponieważ paki miały w wielu 
miejscach wystające gwoździe, 
ciała prosząt krwawiły od szar 


RADIOWY 


| KILKA SŁÓW O MATCE 
|, I DZIECKU — PRZEZ RADJO 


, Do jednych z najbardziej palących 
zagadnień społecznych należy bez- 
sprzecznie w chwili obecnej opieka 
społeczna nad matką i dzieckiem, Ko 
mżtety, konferencje i liczne zjazdy 
zajmują się tym tematem nieusian- 
nie. Nader pożyteczną będzie rów- 
nież prelekcja radjowa p. Marji Czap 
skiej, która zabierze głos dziś o 
i godz, 17.25, aby opowiedziać o roli 
domu wychowawczego, stanowiącego 
opiekę społeczną dla kobiety-matki. 
| 
! KAZIMIERZ KRUKOWSKI 
i W RADJO 


; Koncert muzyki lekkiej nadawany 
dziś, o godz. 1600 w wykonaniu: or- 


krestry jazzowej teatru „Hollywood“. h en, | 
pəd dyrekcją Zdzisława Górzyńskie- | TYGODNIK nan e oai 
go urozmaici dowcipnemi piosenka- PEO JE DLAMEODIIELY ; | 
imi Kazimerz Krukowski | TEA 


panych ran. Nadomiar złego 
transport wysłany był ze stacji 
Koźmin, woj. poznańskiego bez 
konwojenta i prosięta już drugą 
dobę były bez pokarmu i wody. 


Ponieważ organizm żywych 
istot w wieku niemowlęcym po- 
trzebuje częstego odżywiania, 
niektóre prosięta z głodu odgry 
zały drugim uszy. 

Transport ten był nadany 
ptzez niejakiego St. Zborowskie 
go z Koźmina do Białegostoku. 
nspektor Ligi spisał protokół 
przeciwko nadawcy transportu. 
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wiańskich. Wzięło w nich udział po 
trzech reprezentantów Polski, Czecho 
słowacji i Jugosławii oraz jeden przed 
stawiciel Bułgarji. Z Polski przyjecha- 
li L. Baron, J. Bathelt i L. Langier. 

W 2-ch biegach na motocyklach do 
250 cem, zwyciężył bezapelacyjnie Po 
lak Langier, zdobywając maksimum 
możliwych punktów (t. j. 8.). 

W biegach v mistrzostwo słowiań- 
skie na mutocyklach kat. 500 cum. pier 
wsze miejsca zajęli Jugosłowiania i 
Czesi. Polacy z powodu defektów «w 
motorach w pierwszym biegu zajęli da 
lekie miejsca, a w drugim biegu zawo- 
dów nie ukończyli, 

Ogólna punktacja pierwszego dnia: 
1) Jugosławia, 27 pkt. 2) Czechosłowa 
cja — 23 pkt. 3) Polska — 14 pkt. 


DALSZE WYNIKI TENISOWYCH 
MISTRZOSTW AMERYKI 


Na mistrzostwach tenisowych Ame- 


ryki, które są często przerywane z po“ 


podu niepogody, osiągnięto ostatnio 
następujące wyniki: Feibleman — Loth 
2:6, 6:1, 3:6, 6:4, 6:4, Van Ryn — Wil- 
de 8:6, 6:4, 6:2, Allison — Mako 6:3, 
2:6, 6:1, 6:2, Perry — Talbot 6:3, 6:1, 
6:4, Stoeffen — Bowman 6:4, 7:5, 6:4, 
Shields — Bowden 6:4, 6:3, 12:10. 


BOLONJA (WŁOCHY) ZDOBYŁA 
MISTRZ. AUSTRJI 


W Bolonji został rozegrany finało- 
wy mecz piłkarski o puhar Enropy śr. 


i| Puha? zdobyła „Bologna”, biiąc wie- 
| geńska Admirę 5:1, W pierwszem spo 


tkaniu, wygrała Admira 3:2, a wobec 
tego, że we wspomianych rozgryw- 
kach decyduje lepszy stosunek bram- 


kowy, tem samem zwycięstwo przypa- . 


dło Włochom. 
PUHAR EUROPY ŚROD. 


W dalsżycn meczach o mistrz. pil- | 


karskie Austrji, uzyskano następujące 
wyniki: Pavoritojer — Anstrja 2:0 {!!), 
Wacker — Sportclub 2:1, Rapid 
PAC 4:3, Hakoah — P. C, Wion 3:3. 


PORAZKA NEKOLNYEGO 


Rozegrany w Pradze wobec 10.000 
widzów mecz bokserski pomiędzy Hra 
bakiem a Frantą Nekolnym zakończył 
się zwycięstwem Hrabaka na punkty. 

Przed tym meczem polski bokser za 
wodowy Kantor spotkał się z Hampa- 
cherem, przekrywając w drugiej run- 
dzie przez k, o. Już w pierwszej run- 
dzie Kantor krwawi silnie, jedynie 
gong ratuje od k. o. Na początku dru- 
giei rundy cios Hamnachera dopro- 
wadził do wyliczenia Polaka. 


|Szanujesz zdrowie, czas i pieniądze 


podróżując, wysyłając listy i towary 
samolotami!lf 


POSZUKIWANIE 
SPADKOBIERCÓW 


W dn. 8 listopada 1933 r. zmarł 
we Francji (Va'enciennes) Jan Rataj- 
czyk, tur. dn. 9 maja 1885 r. w Kw:a- 
towie. syn Antoniny z Bartuszków 
i Antoniego. Ponieważ zmarły pozo- 
stawił we Francji spadek, krewni win 
ni skomunikować sie w tej sprawe 
z Centralą Syndykatu Emigracyjne- 
so, Warszawa, Króla Alberta 7 (daw- 


aw ul. Niecała), lub też bezpośred- 
las z Konsulatem Generalny'n Rzeczy 
|oospoitaj Polskiej w Lille (45, Bou- 
„levard Caraot, 451 
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| Wzruszające dzieje pięknego dziewczęcia 


Chomowiczowi przyszła nagle ta sama myśl do 
głowy, co Szawińskiemu, ale... nie wykonał jej. 

Postanowił teraz tylko baczniej przyglądać się 
uni... 

Bo ostatecznie sprawa była dość jasna. On ją 
uwielbiał, ubóstwiał, świata po za nią nie widział... 
A ona? 

Bynajmniej mu tem samem nie odpłacała. Poza 
rzadkiemi chwilami nagłego przypływu czułości, 
zwłaszcza wtedy, gdy potrzebowała pieniędzy, ucie- 

ała z domu, pomimo jego próśb i błagań. 

Gdy myślał o przeszłości, serce napełniało się go- 
ryczą. 

A myśl o przyszłości — wręcz go przerażała..! 

| Już nawet była chwila, gdy myślał, że możeby 
Nie dać żonie tych sześćdziesięciu tysięcy? 

Wnet potem sam siebie zgromił za tę myśl... 

Przyrzekł, więc słowa dotrzyma. 

I nie wracając już nawet do domu, 
wprost do biura. I 
i Elżunia zaś przez ten czas napisała długi, długi, 
Ist, 

. Ten właśnie list kazała po drodze posłańcowi od- 
nieść pod adresem Olgierda hr. Raczyckiego. Chcia- 
ła bowiem, aby Olgierd otrzymał go natychmiast, a 
wręczać ga osobiście dozorcy lub Romanowi nie 

iała. 


poszedł 


Przestępstwo brata było dla Flżuni groźią na- 
uczką. Z drugiej strony groźby Raczyckiego także 
lą bardzo zmartwiły. NAA? dać 

Jego drgaj łos, płomień spojrzeń, żar jego 
szaleńczego - WER — wszystko to mówiło El- 

i wyraźnie, że jej szczęście, a raczej jej bezpieczeń- 
stwo było zagrożone. Zrozumiała, że po paru zaled- 
wie latach, przeżytych w spokoju i mąconych tylko 
niekiedy zbyt wielkiemi wybrykami jej rozrzutności 
1 pobłażliwości dļa brata, nadeszła teraz dla niej go- 
dzina walki, gdy cała przeszłość spada na nią całym 

ciężarem. W 
( , Chciała więc rozprawić się po raz ostatni i decy- 
dująey ze swym dawnym kochankiem, odwołać się do 
jego $oczucia honoru i uczynić wszystko możliwe dla 
zapobieżenia skandalowi, który splamiłby nazwisko 
jej męża i eyna. 


Jej syn był jedyną istotą „którą Elżunia praw- 
dziwie kochała. 

A i tak przecież bardzo go zaniedbywała. 

To był jej trzeci grzech, oprócz pobłażliwości dla 
brata przestępcy i braku ostrych słów potępienia dla 
kuzyna - uwodziciela. 

To też zanim zaczęła pisać list do Olgierda, po- 
szła przedtem do pokoju dziecinnego, spojrzała na 
śpiącego syna, jakby chciała z jego widoku czerpać 
siły do stanowczego kroku i jakby chciała rzec, że 
wszystko to robi, tylko dlatego, aby nie miał żadnych 
powodów do czynienia jej zarzutów w przyszłości. 

Gdy później wychodziła od brata, mieszkającego, 
jak wiadomo razem z Olgierdem, spotkała się na scho- 
dach z pewną niewiastą, która spojrzała na nią z cie- 
kawością, wręcz wyzywającą. 

Może to była tylko zwykła ciekawość...? 

Ale Elżunia wyczuła jednak wyraźnie, że owa 
kobieta spojrzała na nią z nieukrywaną wrogością. 

Poszła dalej i po chwili usłyszała bardzo enər- 
giczny, jakby zdenerwowany dzwonek, Owa dama 
szła więc do Romana albo Olgierda. 

Elżunię opanował dziwny lęk... 

Może to właśnie ta osoba, o której Olgierd nieg- 
dyś jej mglisto wspominał mówiąc o pewnej tajemni- 
cy swego Życia o jakimś łańcuchu przykuwającym 
go i uniemożliwiającym swobodę działania? Może to 
właśnie ów wróg tajemniczy, co uniemożliwił w swo- 
im czasie małżeństwo Elżuni z Olgierem, którego kie- 
dys tak płomiennie kochała? 

Wracała więc zamyślona, samochodem. A za nią 
sunęła znów owa tajemnicza taksówka. 

Nie myliła się Elżunia co do osoby spotkanej na 
schodach nieznajomej. j 

Była to rzeczywiście Ryśka i istotnie to ona po- 
tem dzwoniła do mieszkania Olgierda. 

Zresztą, przybywała tym razem nie z własnej 
woli, lecz wezwana telefonem Olgierda, że jest mu 
bardzo pilnie potrzebna. 

Tymczasem — nie zastała go w domu. 

Jednak lokaj, który jej drzwi otworzył, zapew- 
niał ją, że hrabia Raczycki zaraz przyjdzie i popro- 
sił, żeby zechciała poczekać, 

Zdenerwowało ją to, bo była zaintrygowana na- 


POŻERACZ SERC KOBIECYC 


Powieść-reportaż z tajników potwornej afery 


— Ano nic strasznego, ale i nic dobrego — po- 
wiedział powoli doktór, wysuwając rękę wolno z 
palców Noderskiego.—Chora musi dłużej odpocząć, 

żeby wyjechała możliwie daleko, oderwała się 
DA pewien czas od swego otoczenia, zobaczyła zupeł- 
nie innych ludzi. 

To kuracja pewna, ale trudna. Cóż? Proszę da- 
wać przynajmniej to lekarstwo, które zapisałem. Or- 
ganizm jest bardzo wycieńczony, ale młody, więc nie- 
jedno znieść potrafi. 

Noderski wsunął do ręki doktora banknot. 

~- Już przytomna?.. Ja mogę wejść? 

— Tak, może pan wejść — zgodził się lekarz. © 

Noderski nie patrząc na panią Zierską, A której 
twarz bielała w mroku przedpokoju za plecami dokto- 
TY Wsunął się do pokoju. Bez słowa podbiegł do łóżka 

Sci osunął się na kolana i, chwyciwszy jej bladą, bez- 
władzą rękę, zaczął ją okrywać pocałunkami. i 
i ecia usiłowała podnieść głowę. Nie mogła. Ww jej 
SRO zielonych oczach zabłysły dwie wielkie łzy i po- 
k yły się po policzkach. > , 

— Myslałam, że umrę — dobiegł Noderskiego 

dart — i chciałam bardzo zobaczyć pana przed śmier- 
ję się bardzo źle... 
oderski nie odpowiadał. Przywarł wargami do 
Tęki i w dalszym ciągu okrywał ją pocałunkami. 
szą => Niech się pan podniesie... Tak nie można. Pro- 
'na krzesełku, ale blisko mnie... No, proszę.. 
A Podnióst się posłusznie i wykonał polecenie. Prag- 
uni iówić i R wi moc zaciskała mu gardło. Nie 
y nazwać tej mocy, a byłby to uczynił łatwo, gdy- 
dził, eZ całe dotychczasowe życie jego serce nie błą- 
o Bezdrożami, na które wodziły go zmysły, Ta 
vie się rozrzewnieniem, a rodzi ją  ukochanie 
czyste i wzniosłe, pozbawione śladów egoizmu. 


cią, = Niech pan coś powie! —— uśmiechnęła się Te- 


jej 


— Kocham. .—sz ļi trzył się w nią ocza- 

: m .„.—=szepnął I wpatrzyt SIĘ w nią OCZ 

Ba. Ag których płonęło uwielbienie i gotowość poświę- 
ma bez granic. 


Erzymknęła oczy. Jej wargi bezdźwięcznie pow- 


s 


tórzyły wyznanie, Ręka uniosła się wolno przesunęła 
się na splecione dłonie Noderskiego. 

Pochylił się nisko i znów całował jej rękę, 

Ciche skrzypnięcie drzwi wróciło ich do rzeczy- 
wistości. To pani Zierska wkraczała do pokoju, a wraz 
z nią cała przeogromna męka miłości, której nie wol- 
no istnieć. 

Pani Zierska rzuciła spojrzenie na siedzącego 
przy łóżku Teci Noderskiego i bez słowa siadła pod 
oknem na swem zwykłem miejscu. 

W pokoiku panowała cisza. Za oknem zerwał 
się jesienny już wiatr i ciężkie krople deszczu po- 
częły dudnić po blaszanych dachach. Z kątów wy- 
łaził mrok i zagarniał coraz więcej mieszkanko. 

Zakochani nie potrzebują słów. Noderski : Te- 
cia milczeli. Ona bez przerwy wpatrywała się w je- 
go oczy, on w jej. Spojrzenia były wymowniejsze, 
niż słowa. 

Zegar odmierzał wolno minuty, kołysząc waha- 
dłem w starym ściennym zegarze. 

Pani Zierska od czasu do czasu odwracała głowę 
w ich stronę. Za każdym razem Noderski usiłował 
wtedy coś powiedzieć, by a milczenie, gdyż 
wydawało mu się, że jest ono kłopotliwe dla stroska- 
nej matki. Słowa jednak więzły mu w gardle. Wszy- 
stko, coby mógł powiedzieć w tej chwili, wydawało 
mu się bez znaczenia, blade i sztuczne. Gdyby chciał 
mówić prawdę, musiałby mówić o swej wielkiej mi- 
łości, jaka ogarnęła jego serce. Ale wtedy właśnie 
nie znalazłby wiary u tej dziwnej kobiety, kierującej 
się w swem życiu wyłącznie jakiemiś zasadami, któ- 
re Noderski nazywał w myśli wręcz nieludzkiemi. 

Dopiero po długiem wahaniu powiedział: 

— Co pani sądzi o wyjeździe panny Teci, 

— O jakim wyjeździe pan mówi? — zapytała 
Tecia. 

— Dla poprawy zdrowia — objaśnił — Doktór 
zalecił wyjazd, 

— Dla nas to bedzie bardzo trudne — odvowie- 
działa wolno pani Zierska. Ostatecznie trzeba be- 
dzie w jakiś sposób zrobić tak, jak doktór każe. Na- 


głem wezwaniem i strasznie ciekawa, o co Olgierdo- 
wi mogło chodzić. f 

Trochę się, zresztą, domyślała. Nie po raz pierw- 
szy już Olgierd ją tak nagle wzywał. Przeważnie 
w takich razach chodziło o pieniądze. Więc i teraz 
Rysia właściwie myślała tylko, ile pieniędzy od niej 
chce... 

Tymczasem Olgierd jakoś nie przychodził... 

Z nudów rozejrzała się dookoła i... ujrzała list, 
pisany ręką kobiecą, a zaadresowany do Olgierda. 

I oto rozpoczęły się dla Rysi chwile wielkiej 
udręki. Kusiło ją i korciło, żeby tam spojrzeć... 

A był to właśnie list, który już posłaniec przy- 
niósł Olgierdowi do Elżuni. 

Ryśka długo walczyła sama ze sobą, ale wkońcu 
uległa i nie oparła się pokusie. 

Wzięła list... 

Długo jeszcze obracała go na wszystkie strony... 

Kto to mógł pisać? 

Bo przecież charakter pisma wydawał się jej 
dziwnie znajomy... 

Wtem przypomniała sobie... 

Toż nie mógł pisać nikt inny, niż Elżumia.., 

Pamiętała dobrze jej charakter pisma... 

Miała przecież u siebie jej listy, które w swoim 
czasie wykradła Olgierdowi... 

Tembardziej postanowiła ten list przeczytać. 

Czy tylko zdąży to uczynić przed przyjściem 
Olgierda. 

Zadzwoniła na lokaja i zapytała: 

— Kiedy pan wreszcie przyjdzie? Bo ja już nie 
mogę dłużej czekać... 

— Pani będzie łaskawa jeszcze trochę poczekać. 
Panu bardzo zależy na tem. Przed chwilą właśnie te- 
lefonował, zapewnił, że za jakie dwadzieścia — dwa- 
dzieścia pięć minut już będzie i bardzo prosi panią 
o zaczekanie. 

O to właśnie Rysi tylko szło. Przez dwadzieścia 
minut zdąży wszystko. Weszła z listem do łazienki. 
Odkręciła kran z gorącą wodą. Gdy już była pora, 
trzymała nad nią list, aby móc go odlepić bez roz- 
dzierania. Jest to taki prosty i niezawodny sposób... 

Po chwili list już był delikatnie i bez najmniej- 
szego uszkodzenia koperty otwarty. Rysia zabrała się 


do adczytywania go z zachłanną ciekawością. 


i Dalszy ciag jetra: 


aw 


w świecie arystokracji 


piszę do swych krewnych w Wilnie, może uda mi 
się u nich umieścić Tecię. 

— Ależ, co ty, opowiadasz?! Ja przecież nie 
mogę cię tu zostawić. Zobaczysz, że za parę dni bę- 
dę zdrowa i wrócę do pracy. Pojedziemy 'w lecie 
obie, ale nie do Wilna, bo wujostwo mieliby więcej 
kłopotu, niż my wypoczynku. Znajdziemy jakiś tani 
sposób spędzenia na wsi wakacyj. Ale do wakacyj 
jeszcze daleko. Nie mamy o czem teraz mówić. 

— Coprawda nie śmiem, ale chętniebym paniom 
coś zaproponował.. Proszę pani! — Noderski nagle 
wstał i podszedł do pani Zierskiej. — Panna Tecia 
jest tak wyczerpana, że powinna pojechać na odpo- 
czynek zaraz, właśnie teraz jesienią, by tej najgor- 
szej pory roku nie spędzać w Warszawie. To będzie 
dla niej ratunkiem. Dlatego.. proszę nie brać mi 
tego za złe, ja chcę to zrobić całkowicie bezintere- 
sownie, bez żadnej ukrytej myślil Proszę przyjąć 
ode mnie pożyczkę w wysokości, jaka będzie po- 
trzebna paniom obu na wyjazd. Chętnie służę dzie- 
sięcioma, dwudziestoma tysiącami... 

Pani Zierska patrzyła na niego bacznie. 

— Nie, dziękujemy panu bardzo — powiedziała 
surowo, — Pożyczki takiej nie możemy zaciągać, bo- 
byśmy nigdy nie mogły jej spłacić, a takiego poda- 
runku również przyjąć nie jesteśmy w stanie. To 
nie dla nas, 

_ , — Pani jest bez serca! — zawołał Noderski. — 
Doktór powiedział, że wyjazd radykalnie wpłynie na 
stan zdrowia panny Teci. 

, — Mama ma rację — wtrąciła się panna Tecia.— 
Niech pan o tem nie mówi, bo to sprawia nam przy- 
krość. 

Pani Zierska 
koju, powiedziała: 

— Zrobię herbaty.. 

Zostali sami. Leżące bezwładnie na kołdrze rę- 
ce Teci poruszyły się. Noderski ujął je w swoje dło- 
nie i pochylił się Nie mógł się o”rzeć przemożnemu 
pragnieniu dotknięcia ustami rozrzuconych włosów 
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KPT. BAJAN W BERLINIE 
Jeden z czołowych naszych lotników kpt. Bajan, biorący udział w Między 
narodowym Turnieju. Lotniczym, na lotnisku w Berlinie, jednym z pitrw- 
szych etapów Unallenge u, 


Odkrycie kurhanów 
wczesnopiastowskith na Kaszubach 


Przed kilkoma dniami dono- 
siliśmy o bawiącej na Kaszu- 
bach ekspedycji naukowej, któ 
ra z ramienia Uniwersytetu 
Poznańskiego pod  kierowni- 
ctwem znaneśo uczonego, prof. 
dr. Józefa Kostrzewskiego, pro 
wadzi intensywne badania ar- 
cheologiczne w szeregu miej- 
BCOWOŚCI. 

Prof. dr. Kostrzewski doko- 
nał rozkopania licznych kurha 
nów i grobów w Uniradzu oraz 
Stężycy. Groby są z końca e- 
poki bronzowej oraz począt- 
ków żelaznej. W dalszej oko- 
licy Kaszub badania przepro- 
wadził kierownik Muzeum 
Miejskiego w Toruniu mgr. De 
lekta, który również prowadzi 
prace w Uniradzu. 

W Patułach mgr. Delekta 
stwierdził, iż cmentarzysko na 
polu p. Laudego zostało znisz- 
czone. Uczony zdołał urato- 
wać kilka czerepów glinianych, 
resztki niektórych naczyń, zna ; 
lazł szpilkę bronzową, szczyp- 
ce i naszyjnik. 

Najciejęa wiej przedstawiają | 
się badania w Uniradzu. Na te 
renach lasu państwowego roz- 
kopano cały szereg kurhanów, 
które oznaczono jako wczesno 
piastowskie, W jednym z kur- 
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Dr. P. FERII Wierzbowa 9 (PI | 
Teatralny) WENERYCZNE, PŁCIO- 
WE, SKÓRNE. Godz. 1—2 pp, 5—8 
w. Panie 4—5 pp. 


Dr. med. SZTERN Senatorska 8 
przy Pl. Teatraln.). Weneryczne. pę- 


cherza, dróg moczowych, płciowe 
Tr, —8w. 
Lerznica Dra GISERA 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓR- 
NE CHMIELNA 47, od 9 r. do 9 w. 


Lecznira Nalewki 15 (Zamen- 
hoła 12) WENERYCZNE. SKÓRNE, 
PŁCIOWE, godz. 1 — 8 wizcz. 
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RADJQOPBIORNIKI sieciowe. No- | 
woczesne dwójki, trójki od 100 zło- 
tych. Dogodne warunki „Uniwersal” 
Wspólna 29. 
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35 ZŁ. z licytacji garnitury, palta 
jesienne, Mundurki uczniowski 3%, 
Howolipie 21 mieszkania 12. 
EEE OW M UE 
Z licytacji od 35 złotych garnitury. 
plaszcze oraz palta, Nowy Świat 59, 
mieszkania 51, 


hanów odkryty został szkielet 
dziewczęcia. Doskonale zakon 
serwowany, warkocz dziewczę 
cia dzięki wpływom konserwu- 
jącym śniedzi bronzowej, spię- 
ty był prześlicznym guzem 
bursztynowym, zaś w grobie 
mężczyzny, najwidoczniej szew 
ca z zawodu, śniedź bronzowa 
zachowała dokoła szydła i igły 
— nici. 

Grób ten jest specjalnie cie- 
kawy, gdyż wskazuje na istnie 
nie w początkach XI wieku rze 
mieślników specjalistów u Ka- 
szubów, wbrew opinji Niemców, 
że istniał tu tylko przemysł domo 
wy i że dopiero kolonizacja nie 
miecka przyniosła z sobą po- 
dział pracy i rzemiosło cecho- 
we, 
Nadmieniamy, że szkielet 
dziewczęcia przy dalszem ba- 
daniu posiadał 8 t. zw. kabłącz 
ków skroniowych, zaś na pal- 
cach 2 pierścionki, srebrny i 
bronzowy, 

W jednym kurhanie rodzin- 
nym mgr. Delekta natrafił na 
12 szkieletów, Kurhan ten jest 
szczegółowo badany. Spodzie- 
wać się należy, że uczeni pol- 
scy znajdą w nim wiele mater- 
jału archeologicznego. 

Dotychczasowe odkrycia rzu 
cają obfite światło na stan kul- 
tury mieszkańców Kaszub w e- 
poce  przedhistorycznej, jak 
również zadają silny cios nie- 
którym tezom uczonych nie- 
mieckich o germańskiem pocho 
dzeniu grobów skrzynkowych. 
W świetle bowiem badań uczo 
nego polskiego prof. dr. Ko- 
strzewskiego pomorska kultura 
grobów skrzynkowych nie ma 
nic wspólnego z germanami, 
lecz jest bałtycką, 
| OO 


Bandyci wpadli w ręce 
pol cji 
LUBLIN. W związku z doko- 
nanym ostatnio napadem rabun- 
kowym na dom Mordki Elbauma 
w Goździe Huciańskim pod Bił- 
śorajem, w ręce władz policyj- 
nych wpadli wszyscy uczestni- 
cy napadu w osobach Michała 
Kutyły ze wsi Wolka Tanewska, 
Stanisława Oleksaka z Rudy i 
Stanisława Góreckiego ze wsi 
Majdan pow. Nisko. 
Bandytów  zaaresztowano i 
przekazano do dyspozycji władz 


| sądowych, 


ła 


gadkowa zbrodnia w 


| człowiekiem. Proszę mnie nie kai swym gabinecie. przewodniczą- 


Komisarz Loreqz, acz niechęt- | 
nie, musiał wypełnić żądanie 
przewodniczącego trybunału. 
Tymczasem pastor Delorme mó- 
wił dalej: 

— Panowie sędziowie! Jeśli 
już zgodziliście się, by stawił 
się tu przed wami kelner Willy 
Forbes, niewątpliwie przychyli- 
cie się do mego żądania, aby we 
zwać na rozprawę profesora Co 
messiusa, o którym już wspomi- 
nałem na początku rozprawy. 

W tym momencie zerwał się 
ze swego miejsca prokurator i 
krzyknął: 

— Ależ ten człowiek kpi sobie 
z nas. Wyraźnie dąży do tego, 


by kompletnie zaciemnić spra- 
wę. 
Przewodniczący był jednak 


innego zdania. Uważał, że wy- 
jaśnienia pastora są istotnie waż 
ne i nie można pominąć milcze- 
niem żadnego szczegółu. 

Pastor Delorme, znalazłszy 
nagle tak potężne poparcie, bez 
obawy mówił dalej: 

— Proszę mi wierzyć, że nie 
chodzi o zaciemnianie sprawy. 
Żądając zawezwania profesora 
Comessiusa, czynię to tylko gwo 
li wskazania sądowi właściwej 
drogi do całkowitego rozpozna- 
nia tej ponurej sprawy. 

Krytycznego dnia, gdy byłem 
u profesora Comessiusa, w gara 
żu zauważyłem, że auto jego | 
jest poplamione krwią. To chyba | 
ważny szczegół? W dniu mor- 
derstwą profesor Comessius był 
w towarzystwie mego brata, Pro 
fesor Commessius jest łanatycz 
nym zbieraczem antycznych rze 
czy. Mój brat nosił pierścień o 
bezcennej wartości historycznej. 
Niejednokrotnie profesor Comes 
sius prosił brata, by sprzedał mu 
pierścień, Każdorazowo spoty- 
kał się z odmową. Brat popro- 
stu uparł się. Nieraz protesor 
proponował Raulowi olbrzymie 
sumy za sprzedanie pierścienia. 
Ale bez skutku. Sytuacja ta 
trwała do krytycznego dnia. 
Wtedy właśnie musiało dojść 
do rozprawy. Kończę i oświad- 
czam: Profesor Comessius 
albo sam jest mordercą mego 
brata, lub też brał udział w za- 
mordowaniu Raula Delormel 

Gdyby piorun uderzył w salę 
obrad sądu, nie uczyniłoby to 
tak wstrząsającego wrażenia, jak | 
rewelacyjne zeznanie pastora 
Delorme, Nawet przewodniczą- 
cy trybunału spojrzał z przera- 
żeniem na pastora. Po chwili 
dręczącego milczenia odezwał 


się: i 


— Oskarżony rzuca teraz 
straszne podejrzenie na człowie 
ka ogólnie szanowanego. Obo- 
wiązek nakazuje mi sprowadze- 


nie tu na salę profesora (o-. 


messiusa. Oświadczam jednak, 
że gdyby zeznanie pastora oka- 
zało się nieprawdziwe, sąd weź- 
mie to pod uwagę przy ferowa- 
riu wyroku. 

— Zdaję się na pański sąd, 
panie przewodniczący — odpo- 
wiedział spokojnie pastor. 

Nastrój na sali wskazywał, że 
publiczność jakby zmieniła front 
i obecnie sympatje jej są po stro 
nie pastora, rzekomego zabójcy 
Raula Delorme. 


Upłynęło kilkanaście minut. 


Wreszcie drzwi otwarły się i pro |` 


wadzony przez policjanta. 
wszedł kelner Willy Forbes. ' 
Biedaczyna był wystraszony i 
załzawionemi oczyma spoglądał ' 
na groźnych sędziów. | 

Nie pytany przez nikogo, od- 
razu przystąpił do zeznań: i 

— Tak jest, panowie sędzio- 
wie, To ja okradłem profesora 
Commessiusa. Ale to był pierw- 
szy raz i przyrzekam uroczy- 


tać. 
Przewodniczący, wysłuchaw- 


szy zeznań kelnera, spojrzał z| wa przybiera zupełnie sensacyj 


pewnem uznaniem na pastora. A 
więc, jak dotąd, pastor 
prawdę. Czy jednak i w dal- 
szym ciągu okoliczności będą 


przemawiały za pastorem Delor | "1 zy, 
me? Pozostawało tylko sprowa | nia. Jak dotąd, mówi on praw- 


dzić profesbra Comessiusa. 


Nie namyślając się wiele, 
przewodniczący porozumiał się 


z prokuratorem. I już po upły- | 
wie kilku minut komisarz Lo-| 


sprowa- , i, 
p jstora byly prawdziwe“, 


renz otrzymał rozkaz 
dzenia profesora Comessiusa. 


Komisarz zdawał sobie spra- | 


wę, że proces przybiera zgoła 
nieoczekiwany obrót. Ale był 
bezsilny. Musiał wypełnić roz- | 


kaz i czekać w dalszym ciągu 
na bieś zdarzeń. Jak dotąd, był 
głęboko przekonany, że pastor 
Delorme to „wielka sztuka”. Po 
trafił omamić sąd i teraz zapew 
ne śmieje się z sądu i z niego? 


Ukradkiem rzucił spojrzenie 
na pastora. Omylił się. Pastor 
siedział spokojnie. Nie patrzał 
na nikogo. Od czasu do czasu 
podnosił głowę i patrzał przed 
siebie. Ani śladu triumfu, ani 
śladu zadowolenia. Cichy, spo- 
kojny, oczekiwał jakby na zja- 
wienie się tej osoby, która miała 
zadecydować o dalszym jego lo 
sie. 

Zupełnie niespodziewanie do 
ławy dla oskarżonych podbiegła 
jakaś dama i rzucając pastoro- 
wi wiązankę kwiatów, odezwała 
się; 

— Pastorze, niech pan się nie 
martwi. Będzie pan uniewinnio- 
ny. 

Tym razem przewodniczący 
sądu nie zerwał się ze swego 
fotela, Skarcił tylko w sposób o- 
dlednv entuzjastkę i zarządził 
15-minutową przerwę, aż do cza 
su zjawienia się profesora Comes 
siusa, po którego udał się wy- 
wiadowca. 


Podcząs':przerwy, siedząc w 


mówil: 


| wyrokiem. A gdy usłyszeli tak 


cy odezwał się do towarzyszy: | 

— Patrzcie, panowic, że spra 
ny obrót. Ckazuje się, że nasi 
przysięgli ferowali wyrok zbyt 
pochornie. Dobrze jeszcze, że 
zgodziłem się, by pasior w ostał 
riej chwili mógł złożyć wyjaśnie 


dę i gdyby jego wyjaśnienia dal- 
sze były prawdziwe, wynikłoby 
z tego coś niesamowitego. Ska- 
zalibyśmy bowiem niewinnego 
człowieka. Przyznam się panom, 
że chciałbym, by zeznania pa- 
Sędzio* 
wie milcząco potakiwali głowa- 
mi. I oni nie chcieli obarczać 
swych sumień niesprawiedliwym 


serdeczne wyjaśnienia przewod- 
nicząceśo, poprostu ucieszyli 
się. I im zależało teraz, by pro- 
fesor Comessius znalazł się i po 
twierdził zeznanie pastora De- 
lorme. 

Czas mijał. Upłynęło pół go- 
dziny. Wszyscy byli już zanie- 
pokojeni, wietrząc jakąś tajem- 
nicę. Dopiero po upływie godzi: 
ny do gabinetu przewodniczące: 
go trybunału zapukał komisarz 
Lorenz. Przewodniczący, spoj- 
rzawszy na niego, przeraził się: 
komisarz był śmiertelnie blady. 


Cichym głosem zameldował: 


Panie przewodniczący! 
Profesor Comessius nie żyje! Zo 
stawił list. Oto on. 


ÁÁÁ 


Przewodniczący z trudem pod 
niósł się. Sędziowie spoglądali 
na siebie i nie mogli wydobyć z 
siebie ani słowa. Pierwszy zor- 
jentował się przewodniczący. 


Zaledwie jednak sąd wyszedł 
ra salę, wszyscy wiedzieli już, 
Że profesor Comessius nie żyje- 
Uczyniło to nawet silne wraże- 
nie na pastorze. Wśród śmierteł 
nej ciszy rozległ się głos prze- 
wodniczącego trybunału: 

— Wznawiam proces... 


(D. c. n.). 


Z mecze Polska — Niemcy 
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Międzynarodowy mecz piłki nożnej Polska — Niemcy, który odbył się w 
ub. niedzielę i zakończył wynik'em 2:5 na korzyść Niemców uzbudził za- 
interesowanie, nie notowane dotychczas w kronikach imprez sportowych 
stolicy. Na stadjonie zebrało się 40.000 widzów, w tej liczbie 6.000 Niem- 
ców, specjinie przybyłych na mecz. Na zdjęciu — zapełnione do ostat- 
niego miejsca trybuny podczas meczu | 
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ście, że już nigdy nie będę Jeden z emocjonujących momentów miedzypsńsiwowego meczu piłki nož- 
nej Polska — Niemcy. 


kraść. Jestem nieszczęśliwym , 
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Pelna tabela loterii 
Czwarta klasa — siódmy dzień ciągnienia 
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Proces apelatyiny adw. 
Parzyńskiego 


Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym odbywał się sensa- 
cyjny proces byłego adwokata warszawskiego, Lucjana 
Parzyńskiego, skazanego na cztery lata więzienia ża sy- 
stematyczne defraudacje spadków amerykańskich, w łącz- 
nej kwocie sięgających prawie pół miljona złotych. 

Parzyński zajmował się jedyną w swoim rodzaju 
praktyką, bo kancelarja jego przeprowadzała windykację 
spadków dochodowych, zapisywanych przez różnych oby- 
wateli amerykańskich swym krewnym w Polsce. 

Zę sprawą łączy się krzywda i ból wielu poszkodo- 
wanych, którzy do dziś dnia leją łzy z powodu doznanych 
strat. Przywłaszczone pieniądze Parzyński zaprzepaścił 
na kosztowne stroje dla swej żony, byłej artystki opero- 
wej, na budowanie luksusowych willi w podmiejskich oko- 
licach, prowadzenie stajni wyścigowych i wogóle — tryb 
życia godny udzielnego księcia, 

Gdy do tego wszystkiego dodać naiwnie bezczelny 
sposób obrony, że jest ofiarą... kryzysu światowego, jas- 
nem jest, że surowy wyrok czterech lat więzienia z po- 
zbawieniem praw, jest zupełnie sprawiedliwą karą dla 
lekkomyślnego trwoniciela cudzych pieniędzy, stanowią- 
zych nieraz wieloletnią ciężką krwawicę ludzi pracy. 


Skazanze wyrońnej matki 


Wyrodna matka, Stefania Miroszowa, o sprawie któ- 
rej pisaliśmy wczoraj, została uznana winną przez Sąd 
Okręgowy zmuszania trzech córek do zejścia na śliską 
drogę prostytucji, zawodowego uprawiania nierządu, 
czego matka czerpała, zyski. 

Miroszową skazano za to na pięć lat więzienia. 


Dyrektor, nauczyciel i oszust 
w jednej osobie 


Za niezwykłą aferę oszukańczą z przywłaszczeniem 
różnych kaucyj i wyłudzeniem pieniędzy od ludzi, szu- 
kających posad, stawał przed sądem były dyrektor paru 
szkół w Łodzi, Zenon Pozner. 

Łączna suma nadużyć wynosi według aktu oskarże- 
nia 46.500 złotych. Sąd Okręgowy skazał za to nieuczci- 
wego kierownika szkół na cztery lata więzienia. 


Wczoraj odbywała się rozprawa apelacyjna, na któ- 
rą wezwano lekarzy psychjatrów, ze względu na zgłoszo* 
ne przez obrońcę, adw. Bramsona, niedomagania władz 
umysłowych u oskarżonego. 


Lekarze po zbadaniu Poznera orzekli, że oskarżony 
odpowiada za swe czyny, odchylenia od normy, są` zale- 
dwie w nieznacznym stopniu, : 


Przestepstwa podczas... SNU 


(m. g.). Kronika kryminalna notuje od czasu do czasu 
wypadki, które ze względu na swój niesamowity charakter 
budzą zrozumiałe wrażenie. Bywają oto wypadki, że ni- 
gdy niekarany obywatel, niemający nigdy nic wspólnego 
z policją ani z sądami nagle staje się pospolitym zbrod- 
niarzem! Oczywiście, że są to wybryki natury rzadko no- 
towane tem nie mniej raz poraz dochodzą nas wieści 
o pudobnych zbrodniach, 

Wybitny uczony, wiedeński dr. Bischoff 
iż w karjerze swej miał 
wypadkami. 

I tak badał pewnego dnia młodą dziewczynę, która 
w czasie snu... zamordowała swego brata! Zbrodnia ro- 
zegrała się w nocy. Dziewczyna obudziła się z głębokiego 


! opowiada, 
do czynienia z kilku podobnemi 


87081 109 447 506 83189 220 371 498 912 | snu i wiedziona jakąś nieznaną siłą, zbliżyła się do łóżka 
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brata i trzymaną w ręku siekierą zadała mu trzy šmier- 
telne ciosy. Ofiara zalała się krwią i po chwili skonała 
w strasznych męczarniach, 

Rankiem dnia następnego domownicy z przerażeniem 
dowiedzieli się o wstrząsającej tragedji. Przybyła policja, 
lekarz i wywiadowcy. Ustalono, że zabójczynią jest dziew- 
czyna, choć ta w czasie badań absolutnie nie przypomina- 
ła sobie przebiegu zdarzeń. 


Zbadana przez wybitnych lekarzy dziewczyna, oka- 
zała się psychopatką. Coś tam w jej mózgu było nie w po- 
rządku. Za dnia spokojna, potulna, w nocy budziła się 
i czyniła nienaturalne rzeczy, działając pod terorem ja- 
kiejś nieznanej siły. W kilka tygodni później dziewczyna 
oszalała. Umieszczono ją w zakładzie dla umysłowo 
chorych. 


W innym wypadku 24-letni młodzian, syn zamożnego 
fabrykanta omał nie uśmiercił swej matki. Chłopak był 
naogół normalny, zdradzał jednak skłonności do melan- 
cholji. Był ogromnie przewrażliwiony i nawet występował 
jako medjum na prywatnych seansach. 

Pewnej nocy, obudziwszy się, młodzian nerwowo 
srzeszedł kilka razy przez pokój, poczem wszedł do 
kuchni, wziął z półki żelazko i tak uzbrojony wszedł do 
sypialni, 

W ostatniej chwili matka obudziła się. Widząc nad 
sobą syna uzbrojonego w żelazko, kobieta wszczęła krzyk. 
Zbiegli się domownicy. Lunatyk zdążył jednak uderzyć 
matkę dwukrotnie, powodując ciężkie rany. I jego zatrzy” 
mano i umieszczono w sanatorjum dla obłąkanych. 

Wypadki podobne rozgrywają się dość często, szcze- 
śólnie w ostatnich czasach. Za każdym razem lekarze pie- 
czołowicie opiekują się tymi przestępcami z przypadku 
i poddają ich specjalnym badaniom. 


Wrzesień 
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Środa 
Im. N. P. Marji 


Przyjazd min. dędrzejewicza 


Wczoraj o godz. 23.30 przy- 
jechał z Warszawy do Krakowa 
p. minister W. R. i O. P. Wac- 
ław Jędrzejewicz. Na peronie 
zgromadzili się przedstawiciele 
władz: wojewoda dr. Kwaśniew- 
ski, kurator O. S. Godecki z 
gronem urzędników kuratorjum, 
płk. Bolesławicz i starosta 
grodzki Pałosz. 

Min. Jędrzejewicz dokona — 
otwarcia VI Międzynarodowego 
Kongresu wychowania moralnego 


Śmiertelny wypadek w Weli 
Dachackiej. 


Woezoraj wieczorem  wyjeż- 
dżeło pogotow e na Wolę Du- 
chącką, gdzie w stawie znajdu- 
jącym się przy cegielni, utopił 
się Piotr Waśniewski, zam. w 
Prokocimiu 23. 

Mimo zastosowania natych- 
miastowych środków  ratunko- 
wycp, nie udało się go przywro- 
cić do życia. 


Ze sportu: 


Zawody w koszykówę 
Cracovia—Y. M. C. A. 


Na boisku „Sokoła“ odbyły 
się onegdaj zawody w koszy- 
kówkę między Cracovią a Y.M. 
CA. które zakończyły się zwy- 
cięstwem YMCA. ;29:21 (22:2). 


Szukamy olimpijczyków 


Nowa spertewe-radjewa impreza 
Rozgłośni krakowskiej. 

Celem propagandy lekkiej at- 
letyki i państwowej oznaki spor- 
towej, a zarazem celem propa- 
gandy radja w kołach młodye 
sportowców, z których rekru- 
towąć się może będą kiedyś 
„Olimpijczycy“ — Rozgłośnia 
krakowska organizuje interesu- 
jące zawody dle panów i pań. 
Odbędą się one staraniem Re- 
feratu sportowego Rozgłośni i 
powiatowej Komendy przyspo- 
sobienia wojskowego, oraz kra- 
kowskiego Okręgowego Związ- 
ku Lekkoatletycznego w dniach 
22 września (sobota) i 23 wrze- 
śnia (niedziela). 

Program tych zawodów obej- 
muje dla panów. biegi 100 m., 
800 m, 500 m, sztafeta 4x100 
m, skok w dal, skok wzwyz, 
pchnięcie kulą. Dla pań. biegi 
100 m, 800 m, sztafeta 4x60 m 
skok wdal, skok wzwyż, pchnię- 
cie kulą. Wyniki osiągnięte 
przez zawodników i zawodnicz- 
ki, będą zaliczone do oznaki 
P.O.S. i odznaki PZLA. Udział 
w zawodach wziąć mogą wszys- 
cy, którzy ukończyli 18 ty rok 
życia, stowarzyszeni i niestowa- 
rzyszeni. Dla radjosłuchaczy po- 
siadających już POS. zorgani- 
zowany został trójbój złożony 


z następujących konkurencji. 


bieg 100 m, skok wdal, pchnię- 
cie kulą, tak dla pań jak i pa- 
nów. Radjosłuchacze, względnie 
radjosłuchaczki, chcący wziąć 
odział w trójboju, winni przed- 
łożyć świadectwo odznaki POS 
i kwit zapłaconego abonamentu 
radjowego za miesiąc wrzesień. 

Za najlepsze wyniki w posz- 
czególnych zawodach otrzymają 
zwycięscy szereg nagród, oraz 
żetony i dyplomy. Poezatem 2 
nagrody przechodnie dla zwy- 
cięsców trójboju, ufundował 
dyrektor Rozgłośni krakowskiej 
p Bronisłow Winiarz; dla panów 


piękny puhar, dla pań ryngraf. | aresztowano. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Stop! Niebywała sensacja jesienna Krakowa. Uwaga! 


wani Gim Oui CYRKU STANIEWSKICH 


przybył na krótkiczas i rozbił swoje namioty na Błoniach obok boiska Cracovii“. Zupełnie nowy rekerdowy program, 
składający się z 20 sensacyjnych atrakcyj wzbudzejących podziw i zachwyt. — Przy CYRKU BOGATO ZAO- 
PATRZONY ZWIERZYNIEC otwarty codziennie ed godz. 10 rano do 7 wiecz. Cyrk gra bez względu na pogody 
ponieważ dach cyrku jest nieprzemakalny. Uwaga: we wtorki, środy, soboty i niedziele po 2 przedstawienia 
o godz. 4 popoł. i 815 wiecz. Na przedstawienia popoł. we wtorki, środy i soboty ceny miejsc minimalnie zniżone 


Skatował dziecko na Smierć 


Przed trybunałem sądu okr. 
karnego w Krakowie zasiadł 
wczoraj na ławie oskarżonych 
32-letni Andrzej Struzik, robot- 
nik t. zw. „dzik ze Zbydniowic 
karany już S-letnim więzieniem 
za zabójstwo, oskarżony o 
zbrodnię zabójstwa dwuletniego 
chłopca oraz o niebezpieczne 
pogróżki. 

Według aktu oskarżenia spra- 
wą przedstawia się następująco: 
Oskarżony Struzik żył w kon- 
kubinacie z niejaką Katarzyaą 
Frasik która miała 2-letniego 
synka Józefa. Od samego po 
crątku Struzik czuł wstręt do 
chłopca i ustawicznie go bił i 
katował. 

W takich warunkach dziecko 
wzrastało do dwóch lat życia. 


W r. 1933 w czasie jednego z 


napadów furji, Struzik postawił. 


2-letniego Józia na blasze zim- 
nego pieca, a potem zapalił 
pod kuchnią. — Wkrótce dziec- 
ko pod wpływem bólu popa- 
rzonych nóg chciało zejść z 
blachy kuchni, jednak Struzik 
biciem nie zezwalał dziecku, aż 
omdlałe z kuchni spadlo na 
ziemię. 

Dnia 4 grudnia 1933 r. Stru- 
zik przyszedł podchmielony do 
domu pochwycił chłoppa za 


nogi i z całej siły uderzył go 
o Ścianę, skutkiem czego chło- 
piec poniósł śmierć. 

Struzik zwłoki obwiązał ka- 
mieniami i wrzucił do płynącej 
w pobliżu rzeczki Wilgi. 


Nie daje znaku życia... 
& © © z tajski aledzynatodź. 
wego azpiegostwa. 


Premiera w kinie 


| Zafika do kin: 


„Bagatela“ lub „Słonko* 4 


„ŚWIT” 13 bm. 


OCOALE GDZIE 


„Adria", „Atlantic“, „Świt“ 8 


[O 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ 
Wyciąć i przedłożyć w kasie kinotcatru 
Ważny tylko w dniu 12 września 1934 r. 
(47 


GOGIDGIE 

Wielka kradzież biźulenji 

Przykry wypadek wydarzył 
się p. Reginie Halpern zamiesz” 
kałej w Krakowie przy ul. Mei- 
selsa 9. 

Otóż gny p Halpern wczoraj 
w drugim dniu uroczystego 
święta żyd. Nowego Roku uda- 
ła się do bóźnicy by się pomo- 
dlić skorzystał z tego nieznany 
złodziej i włamał się do jej 
mieszkania zapomocą wyważe- 
nia drzwi, poczem skradł z nie- 
zamkniętej szafy 1 pierścionek 
złoty damski z dużym brylantem 
wart. 900 zł i 1 sznurek praw- 
dziwych pereł wart. 300 zł. 


Wstrząsające samobójsiwo 
podoficera 


Donoszą nam z Wiednia, że 
wczoraj wieczorem popełnił tam 
samobójstwo przez powieszenie 
się 52 letni oficer Herman Tip- 
mann. 

Pomimo natycpmiastowej po- 
mocy lekarskiej nie zdołano de- 
sperata przywrócić do życia. 

Powodem samobójstwa miała 
być choroba którą się nabawił 
w czasie wojny, i z której się 
dotychczas nie mógł wyleczyć. 


Chciał przekupić 
urzędnika starostwa 


W Pińsku aresztowano Izaaka 
Szulkina, oskarżonego o usiło- 
wane przekupienia wyższego 
urzędnika starostwa. 

Szulkin złożył wraz z innemi 
ofertę na wydzierżawienie kisz- 
karni w Pińsku. Po złożeniu o- 
ferty zgłosił się do jednego z 
wyższych urzędników starostwa 
któremu zaproponował 2.800 zł 
łapówki. Urzędnik ów zgodził 
się pozornie i wyznaczył miej- 
sce gdzie odbierze pieniądze. 
W czasie spotkania Szulkina 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Alfred Kwiatkowski 


GROW GOGOGWAD SIE GIAGIOGIOGIOGIO 


Tzjęmniczę zamordówanie 


policjanta 


Na drodze wiodącej do Skal- | razie 


mierzyc pod wsią Platporcie 
zamordowano w tajemniczy spo- 


Zwyrodnialec następnie po- 
rwał siekierę i zagroził Frasi- 


kowej zabiciem jej o ile go 
zdradzi. 
Sąsiedzi dowiedziawszy się 


o popełnionej zbrodni donieśli 
odnośnym władzom która po- 
stawiła zwyrodniałego mordercę 
przed sądem. 

Oskarżony robi wrażenie ty- 
powego przestępcy. W rysach 
twarzy przebija się jakieś dzi- 
kie zwierzę. 

Sąd po przoprowadzonej roz- 
prawie skazał mordercę na 7 lat 
ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył s.o 
dr Ostręga, wotowali s.o. dr 
Pilarski osk, prok. dr Panek 


Krwawy napad 
w Płaszowie 


Onegdaj w nocy na ul. Sar: 
mackiej w Płaszowie napadło 
5.ciu osobników. między niemi 
Józef Solecki na Bartłomieja 
Wąsika, lat 34,i ciężko go po- 
bili, zadając kilknnaście ran 


itłuczonych na całym ciele. Do 


pobitego wezwano pogotowi? 
ratunkowe. 


Wstrząsający Wypadek 
przy ul. Batorego 


Wstrząsający wypadek wyda- 
rzył się w Krakowie na ul. 


Z teatru im. jJ. Słowackiego: 
„Dmok z kart". 


Repertuar kin krakowskich 


Adria: „Cesarskje łowy” i rewia. 
Apollo „Przedmieście“, 

Atlantic „Całuj muię jeszcze” i 
„Dziwny dom'* 

Bagatela: „Dziewczę z gór" i rewja 
„Serce Krakowa” 

Dom Żołnierza: . Piekło zazdrości 
Promień: „Brat djabła" 

Słonko: „Parada rezerwistów”. 
Sztuka: „Lady Leu“. 

Świt: „Buntownik. 

Uciecha: „Nędznicy”. 

Wanda; „Eskimo“. 

Zorza: „Adjutant jego wysokości". 


e 
Radjo 

6.45 andycja poranna 7,50 Pogadau- 
ka dla pań 11.57 Hejnał 12.03 Wiad. 
meteor. i przegląd prasy 12,10 Kon- 
cert 1300 Dzieanik południowy 15.30 
Wiadomeści o eksporcie 15.35 komu- 
nikaty 16.00 Muzyka 17.00 Recital 
śpiewaczy 17.25 Pogadanka dla kon- 
cert 17.35 Gramofon 18.10 Wiadomości 
bieżące 18.15 Recital skrzypcowy 19. 
Muzyka 19.20 Pogadanka 19.30 Muzy- 
ka 19.50 Wiadomeści sportowe 20.00 
Muzzka 20.45 Dzienuik wieczoray 21. 
Koucert 21.30 Odczyt 22.00 Koncert 
23.00 Komunikaty o turnieju lotniczym 
22.05 Wiad. sportowe 23.10 Muzyka. 

Nocny dyżur aptek: 

Apteka pod Złotym Tygrysem ul. 
Szczepańska 1, pod Aniołem Stróżem 
ul. Tad. Kościuszki 18, pod Temidą 
ul, Długa 66 pod Barankiem ul. Miko- 
łejska 4, Apteka Niebieska ul. Sta- 
rowiślna 77 

Podgórze pod Orłem Plac Zgody 18 


Nocny dyżur lekarzy 


Dr. Zaraaowski Włodz. Tatarska 11 
Dr Gutman Gizela Grodzka 60 tel. 
126-98 — Dr Drohocki Zenon Duna- 
jewskiego tel. 183-80 — Dr Herz- 
ga! Stanisław Florjańska 47 tel. 168. 
99. 


W kilku słowach... 


— Dziś we środę o godz. 9.30 rano 
odbędzie się łnanguracyjne posie- 
dzenie międzynarodowego kongresu 
wychowania mernlnego w sali uai- 
wersytetu Jagieliońskiege. 

— W dnis dzisiejszym o godz. 9 
rano odbędzie się ureczyste nabo- 
Żeństwe żałebne w keściele św. Anny 
za dusz Q śp. gon, Józefa Sewińskie- 
ge bohaterskiego obrońcy Warszawy. 

-- P. Prezydent Miasta Dr. Mie- 
czysław Kaplicizi pewrócił z urlopy 


HE aihe aa i objął z dnięm IQ 


bm urzędowanie. 


— Ks. Metropolita Sapieha qyje- 


Ba- |chał w poniedziałek na parodniowy 


torego, gdzie jakiś nieznany na- | wypoczynek. 


rowerzysta uprawiając 
dzikie harce, najechał na 70- 
letnią staruszkę nieznanego na- 
zwiska. Nieszczęśliwa do- 


sób posterunkowego policji Ja-| znała wstrząsu mózgu. 


na Strachlewskiego. Posterun- 


Pogotowie ratunkowe w sta-|towej nadaaej de 


powy zamordowany został wy- nie ciężkim przewiozło niesz= 


strzałem rewolwerowym z tyłu. 
Policjant zginął na miejscu. Po 
dokonaniu zbrodni, morderca 
zabrał posterunkowemu karabin 


częśliwą na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza, 


Rozprucie kasy 
Wczoraj dokonano włamania 


i naboje. Za wykrycie morder- kasowego do biura Stow. Samo- 


cy komenda Policji Państw. wy- 
znaczyła nagrodę 500 zł. 


Gorgonowa chee wrócić 


pomecy doraźnej przy ul. Po- 
selskiej 17. w Krakowie gdzie 
rozpruto 


— U wylotu al. Sage pajig] na- 
trafione na ciekawe wykopaliska gẹ. 
bytkowe w czasie robienią wykopu 
pod transformater. 


— W nocy nbiegłej dokomaņọ kra- ` 


dzieży w pieniężnej przesyłce pocz- 
Krakowa przez 
urząd pocstewy w Brzesku i skrax 
dziono 3.500 zł.: 

— Prezydjum Krakowa komupiku. 
je, że zwracanie stę w aprawie ja. 
| kichkolwiek posad tak w Zarządzię 
Miasta jak i w instytucjach mieją= 
skich jest bezcelowe, a podania po. 
zostają bez edpowiedzi, 

— Z powodu robót nawierzchnie: 
wych w ul. Labelakioj zemyka się tą 
ulicę dla ruchn kołowego na odcin:. 


rakiem ogniotrwałą |kn od ul. Prądnickiej do nl. Śląs. 


kasę i skradziono kwotę 7 zl, | kioj. 


raz znaczki  stemplowe 


o na 
kwotę 20 zł. 


do więzienia w Krakowie| Porzucone niemowię 


Z Gorgonową, odsiadującą 


Katarzyna Mastowik, lat 2,7 


karę 8 letniego więzienia w,For- zam. przy ul. Słonecznej 4 w 
donie pod Bydgoszczą, zarząd | Krakowie znalazła wczoraj w 


więzienia ma ciągłe 


kłopoty. | bramie 


domu, gdzie znajduje 


Nie może się ona dostosować |poradnia opieki 'nad matką i 


do trybu 


życia więziennego, | dzieckiem porzucone niemowlę 


kłóci się ciągle z towarzyszka- | płci męskiej liczące około 7 dni, 


mi niedoli, umieszczona więc 


Niemowlę oddano;do Źłóbka 


została w celi pojedynczej. Gor- | miejskiego, zaś za matką wdro- 
gonowa czuje się wogóle źle i| żono poszukiwania. 


mówi, żg chętnie powróciłaby 
do więzienia w Krakowie. 


Kasjzr sądowy 
defraudantem 


Nielada sensację w Chojni- 
cach wywołało aresztowanie ka- 
sjera sądu grodzkiego Wojcie- 
cha Mellera. 

Meller od kilku lat systema- 
tycznie  przywłaszczał sobie 
większe lub mniejsze sumy, któ- 
re urosły do 15 tys. zł. Szcze- 
gółowa rewizja kasy trwa nadal. 


Mrńdł lekarza krakowskiego 


Ofiarą zuchwałego opryszka 
padł wczoraj znąny na bruku 
krakowskim lekarz dr Witold 
Frommer zamieszkały przy ulicy 
Smoleńsk 1. 

Mianowicie gdy dr Frommer 
kupował papierosy w  kioskn 
przy ul. Dietla nieznany zło- 
dzin) zrabował mu złoty zega- 
rek wart 250. zł. 

ledztwo celem ujęcia spraw- 
cy trwa. 


Nicznany esebnik e iastyktach 
bestjalskich poranil wezeraj w zwie- 
rzyńcn krakowskim małpę „Nelly“, 
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nezostnikami weck-endu letniezego. 

— 54-letnia Kazimiera Tebiaszewicz, 
zam. przy al. Szlak 24, przechodząc 
ul. Basztową, została przejechana 
przez auto i doznała szerege obrażeń 


— Policja krakowska arcaztowała 
wczoraj za różne przestępatwa: Jana 
Semera lat 28, Marcelego Maćkow- 
skiego, Henryka Malickiego, Stefena 
Dubala eraz Fr. Bnłkę. 

— Na Osiedln Oficerskim spadł x 
rusztowauia murarz j. Kopczak Í dez- 
nał złamanie kręgosłupa. 

— Przed sędzią dr. Zalipskim sta- 
nął wczor:j 35-letni Wincenty Pałka 
eskarżony © niepłacenie alimentów 
swej żenie. Sędzia Pałkę uwelnii. 

Jadwiga Gawlińske, zam. przy ul. 
Rękawka 18, zażyłs w celu sam<bój- 
czym 30 proszków ,.kegótków'*. 

— Fr. Dembiński dozorca z ul. 
Karmelickiej 70, został krwawo po- 
bity przez lokatora. 

— Markus Goldfinger napadnięty 
zoetał w Parku Jordana, przez kilku 
łobnzów, którzy ge pobili jakoteż 


| na całym ciele. 


Jnarzeczoną Goldfingera. 


(od godz. 8—11 w poł.) 


Drrbne 15 w. 1a Wvrar. 
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